
Drugiego dnia 37 Bajdu Polski Bernard Darniche i jego pilot Alain Mahó na
Lancii stratos mieli tak dużą przewagę, że mogli spokojnie jechać do mety we
Wrocławiu. Francuza Ścigał Hiszpan Antonio Zanini na Seacie 124t11oo,ale nie
dal rady. Drugi Hiszpan - Beningo Fernandez-o którym mówiono przed stańem,
że iest czarnym koniem - wypadł z trasy i rozbil swoiego Forda Escońa Rs-1 80o.
Drugiego dnia nie jechala iuż zaloga drugiej Lancii stratos - Andrzej Jarosze-
wicz i Ryszard zyszkowski. Rozbili się po§rzedniego dnia na siódmym odcinku
specjalnym. Dziennikarze, którzy byli gdzie trzeba, widzieli, jak Lancia uderzyła
w drzewo, jak zyszkowski wyskocz}ł z&mochodu i biegał pó szosie. sprawdiał
czyżyje. potem padli sobie z kierowcą w objęcia. Na to samo drzewo wpadli
nieco później Francuzi Andró kempf i Roland spiż. Błażej krupa z piotrem
Mystkowskim toc4yli walkę ze Skodami 13o-RS, które byĘ prawdziwą rewelacją

**aidu.
.ffiĘ'r.y godziny przed końcem rajdu w hotelu przy stadionie olimpijskim siedńał,P#.bowany Marian Dorniak, który jechał jako pilot Tadeusza Micńalaka Fji$dli
,B, J,:._ ,i

125 p- Siedział i mówil:,,,Dachowałem przy stu siedemdziesięciu. Znasz numer,
kiedy w ułamku sekundy widzisz całe swóle życie? ze szczytu,pięćset prostej
i lewy do prawego. Tadek depnął na hamulec odruchowo, ;ui w iuru. Ewidentny
błąd, czujesz, że samochód leci i myślisz, że jeszcze .óą2yr.. iarczowalismy
skarpę jak koparka, trafił się kamień i dachujemy przezprzód. potem z dachu na
bok, a z boku stawia nas jeszcze raz na dach i na koła, tyie że w przeciwną stronę.
Gdyby było grubsze drzewko, to kaplica" wyszliśmy ź samocirodu i wiecie co?Pierwszy razpizeżyłem radość zycia. Cieszyiem sięlak głupi.''

Raid wygrała załoga Darniche-Mahó na Lancii Stratos] Najlepszymi Polakami
byli Krupa i Mystkowski.na Renault R5-Alpine. Do mety oojóchalaleona zalogafabryczna FSM na Fiacie 126p - Andrzej Lubiak z tvlicieiem Wiśławskim, co
z uwagi na trudne warunki atmosferyczne tegorocznego rajdu uznane zostało za
sporą niespodziankę.
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